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1.ZWYCZAJNIE PODKURWIONY WITAM KOLEJNY DZIEŃ,

ON PODOBNIE WITA MNIE SWOIM CZUŁYM PIERDOL SIĘ,

MYŚLĘ MAM WRAŻENIE TEŻ, ŻE MIAŁEM CHUJOWY SEN,

JEDNAK TO REALNE JEST CO SIĘ DZIAŁO TU CZY GDZIEŚ,

TEN SPOKOJNY ŻYCIA CIEŃ, WYCIĄGA ZE MNIE CZERŃ,

KTÓRA WYCHODZĄC NA ZEWNĄTRZ POPLĄTA TORÓW BIEG,

MYŚLI BIAŁE JAK ŚNIEG RACZEJ PUSTKA ONA WIE,

ŻE JEST SKUTKIEM PRZYCZYNY KTÓRA PRZYTŁACZA WIĘC,

WYJAŚNIĆ TO CHCĘ NAJPIERW Z SOBĄ SAMYM,

JEDNAK WIEM ŻE SIĘ NIE DA MYŚLI WCIĄŻ MÓWIĄ CHLAMY,

WYRZUTY SUMIENIA DZIŚ I STANDARD ZDYCHAMY,

GINĄ PLANY, MARZENIA PRZEZ TEN STAN ZJEBANY,

JUŻ NIE CHCE MYŚLĘ I NA PEWNO PRZESTANE,

ALE NA ILE NIE WIEM WIDZĘ ZNÓW CZARNE PLAMY,

JEDNAK TO JUŻ JEST PRZESZŁOŚĆ SZCZERE DAJE SŁOWO,

BO MAM WIELKIE SZCZĘŚCIE I ŻYĆ MAM DLA KOGO

REF:
K JAK KRAJ W KTÓRYM RZECZYWISTOŚĆ NASZA,

LUB K JAK PRZEZ SŁUŻBY ZDZIERANA Z NAS KASA,

A JAK ABSURDY, KTÓRE NIE KOŃCZĄ SIĘ,

BO A ABSOLUTNIE RZĄD ROBI CO CHCE,

C JAK CYMBAŁ C CZŁOWIEK NA GLEBIE,

NIKT CIĘ NIE OGARNIE WIĘC OGARNIJ SAM SIEBIE,

I WCIĄŻ WIDZĘ PROBLEM WŚRÓD NAS TU I WŁADZ,

RZECZYWISTOŚĆ SIĘ ZBIEGA ŁADNIE DO SŁOWA KAC

2.ZWYCZAJNIE PODKURWIONY WITAM KOLEJNY WIEK,

KTÓRY SZYBKO ZMIENIA SIĘ, NO I PĘDZI CHUJ WIE GDZIE,

ŚWIAT MI MÓWI PIERDOL SIĘ, MÓWI USTAMI INNYCH,

TYCH ZWYKŁYCH NAIWNYCH ACH CÓŻ ZA ŚWIAT DZIWNY,

W KTÓRYM PRZODUJĄ BZDURY NIMI KARMIĄ NAS MEDIA,



DZIECI POPKULTURY CZY SYSTEMU TRAGEDIA,

WCIĄŻ ROSNĄ BZDURY BO TAK PRACUJĄ MEDIA,

A TEN CAŁY ICH ŚWIAT TO JEDNA Z BRAM PIEKŁA,

NARASTA AGRESJA, INFORMACJI ICH WERSJA,

GDZIE ZGNOIĆ POLAKA TO SPRAWA JEST PESTKA,

WYRASTA Z NICH BESTIA NIĄ OCZY PRZEKRWIONE,

NIC INNEGO NIE WIDZĄ PATRZĄ W JEDNĄ STRONĘ,

DOSKONALE ZROBIONE, A SPOŁECZEŃSTWO GŁUPIE,

BO OTŁUMANIONE WSZYSTKIE SŁOWA KUPI,

DZIENNIKARSTWA POZIOM W TYM KRAJU TRAGEDIA,

MY PATRZMY PRZEZ OCZY NIE GAZETY CZY SZKIEŁKA

ref.

3. ZWYCZAJNIE PODKURWIONY WITAM KOLEJNY KWIT,

KTÓRY PRZYPOMINA MI, ŻE MUSZĘ ZAPŁACIĆ CI,

MOJA KOCHANA POLSKO WARTOŚĆ TAKĄ A TAKĄ,

BY ŻYŁO SIĘ LEPIEJ TUTAJ WSZYSTKIM NAM POLAKOM,

NOI CHUJ Z TEGO JEST STANDARD PRZYZWYCZAJENIE,

Z PODATKÓW HAJSÓW NIE MA ZA TO DZIURA JAK W BASENIE,

W BUDŻECIE NASZYM,MANDATAMI REPERUJCIE KASY,

ŻEBY STARCZYŁO WAM NA PILNE POTRZEBY WASZE,

JEBANE HIENY CIESZĄ MORDY I LICZĄ TANTIEMY,

A PODATNIKA TYLKO GNOIĆ, ROZKRĘCAĆ AFERY,

TU PRZY KORYCIE WCIĄŻ PANUJĄ CHUJOWE MANIERY,

MOŻE TE ŚWINIE Z PIEDESTAŁU WRESZCIE ZEPCHNIEMY?

POZIOM FRUSTRACJI WZRASTA Z KAŻDYM DNIEM,

W KAŻDEJ AGLOMERACJI WIĘC BUDŹMY SIĘ,

DLA SWOJEJ RACJI ICH CZAS ZEPCHNĄĆ W CIEŃ,

ICH DEMOKRACJI JUŻ ZBLIŻA SIĘ KRES,

ref.
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